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budujemy silną Ojczyznę! 
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Gdy nad Poznaniem (yona noworoczne dla P. ProzydentaiP Marszałka 


zawisł Orzeł Biały... 


PAMIĘTNE DNI WYZWOLENIA 


Przed szesnastu laty Wielkopol- 
ska, jako ostatnia z dzielnie zrzuciła 
jarzmo obcego najazdu. Po Krakowie i 
Warszawie przyszła dopiero kolej na 
Poznań! 

Złożyły się na to szczególnie tru- 
dne warunki, w jakich żyła ta część 
Ojczyzny, mytrzymując bohatersko 
największy ciężar pruskiego jarzma. 
Mimo to jednak zawsze byli w Poznań- 
skiem ludzie, wierzący m pomodzenie 
czynu zbrojnego i oddawna prowadzo- 
ną była z wiaściwą Wielkopolanom 
wytrwałością i rozwagą podziemna 
akcja wyzmolenioma. To też, gdy na- 
deszła odpowiednia chwiła, jak z pod 
ziemi wyrosły zastępy zbrojnych o- 
chotnikór i przepędziiy Niemcóm. 

Podstawą do tej akcji wyzwolenia 
była manifestacyjna uchmała Sejmu 
Dzielnicowego za przyłączeniem ziem 
polskich dzielnicy pruskiej do zmar- 
twychmstającej Ojczyzny. Uchwała ta 
była więcej, niż samem tylko wskaza- 
niem na przyszłą nierozermalność Po- 
znania, Pomorza z Gdańskiem, oraz 
Śląska z całą Polską, była ona też my- 
raźną molą ludności do odłączenia się 
od Niemiec. 

Ale, aby osięgnąć wyzwolenie, trze- 
ba było — jak mówi poeta — „uderzyć 
m czynóm stal" i stworzyć fakt doko- 


POZNANIA I WIELKOPOLSKI. 


| Gdy jednak w odpowiedzi na ten 
podniosły wylew uczuć polskiej rado- 
ści narodoroej, następnego dnia 27-go 
grudnia poczęły wojska pruskie i 
część ludności niemieckiej nietylko 
kontrdemonstrować, ale i strzelać, go- 
dząc m cześć i honor tworzącego się 
Państwa Polskiego — nie bylo mocy 
któraby porstrzymać zdołała skoncen- 
trorwaną wole do czynu. 

Na strzały niemieckie, padły strza- 
ły polskie, a były tak skuteczne i cel- 
ne, tak ofiarne, że krmią licznych bo- 
haterór daty nam wyzwolenie Pozna- 
nia i przeważającej części W ielkopol- 
ski, Nikt nie mógi ani nie chciał ha- 
mować tego płomiennego i ofiarnego 
zapału. Naczelna Rada Ludowa pełną 
parą rzuciła się na organiczne ujęcie 
wysiłków wojskowych, powołując po- 
czątkowo ówczesnego majora laczaka 
na dowódcę, a następnie po kilkunastu 
dniach gen. Dowbór-Muśnickiego. 

| rozpoczął się kilkutygodniowy, 
krwawy okres bohaterskich zmagań na 
frontach Wielkopolski przy równoczes- 
nem organizowaniu dalszych sił bojo- 
wych. A gdy już minęła groza dalszej 
niewoli niemieckiej, Naczelna Rada 
(Ludowa mogla oddać Naczelnikomi 
Państwa i Naczelnemi W odzomi, Józe- 
|fomi Pitsudskiemu 58.000 żołnierza ak- 


nany”. Nie było to jednak łatwem za-,tymwnego, wzorowo uzbrojonego i roy- 
daniem, zważywszy, że chociaż w|ekmipomanego i 12.000 umunduroma- 
Wielkopolsce nie brakło zapału, ener- nej i uzbrojonej Straży Ludowej, — 
gji i poświęcenia, to z drugiej strony stwierdzając przytem, że m rezerwie 
nie było dostatecznej ilości broni, amu- stoi m razie potrzeby jeszcze około 90 


nicji i materjałów mojennych. 


W każdym razie Komisatjat Na- 
czelnej Rady Ludowej w Poznaniu or- 
anizował t. zw. „Straże Ludowe“, ja- 
o kadry bezpieczeństwa publiczne- 
go, przeprowadzając równoczesną sta- 
tystykę powracających z wojny. Po 
cichu zaś przygotowywano kadry moj- 
skome, zdając sobie sprawę z tego, że 
istnieć musi pogotowie zbrojne na wy- 
padek, gdyby Niemcy nie chcieli ro de- 
cydującej chrili ustąpić z ziem pol- 
skich. 

Powstanie miało wybuchnąć jesz- 
cze przed dniem 27 grudnia 1918 r., je- 
dnakże Naczelna Rada Ludowa miała 
dość silny ropłym na pełne zapału bo- 
joroego oddziały i zdołała odroczyć 
przedwczesne wybuchy. 


W tę atmosferę coraz silniejszego 
napięcia, potęgowanego prorwokacjami 
niemieckiemi, — nadeszła zapowiedź 

rzyjazdu egatini a do Poznania. 
Wspaniał był nastrój, którym Poznań 


= 


witał Paderewskiego. Serca biły ku 
niemu serdeczną wdzięcznością, niosąc 
mu hołd za to, że wpłynął na mysu- 
nięcie punktu 13 m progone W ilso- 
na i roszelkiemi siłami dążył do toyz- 
molenia Polski. 


| tysięcy ludzi. Taki to byt dar ofiarnej 
i ludnosci Wielkopolski dla umiłoroanej 
, Ojczyzny. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Toruń. Dnia 23 bm. przed po- 
|łudniem na dworcu kolejowym To- 
|ruń-Przedmieście wskutek złego na- 
stawienia zwrotnicy ma podmiejski 
|pociąg osobowy, który znajdował się 
na stacji najechał pociąg towarowy. 
Cztery wagony osobowe zostały po- 
ważnie uszkodzone a dwa wagony to- 
warowe uległy rozbiciu. Ofiar w lu- 
dziach ma szczęście mie było, gdyż 
wszyscy pasażerowie pociągu osobo- 
wego zdążyli już wysiąść, Na miejscu 
władze kolejowe i sądowe przeprowa- 
dzają dochodzenia. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ TURYSTY. 


Zakopane. W niedzielę w Ta- 
trach wydarzyła się tragiczna- kata- 
strofa. Mianowicie z grani Swistów- 
ki ze strony doliny Roztoki spadł, za- 
| bijając się na miejscu niejaki Szamo- 

tulski, Polak z Berlina. Przyczyna 
| wypadku było oblodzenie grani i nie- 


Toruń. P. wicewojewoda Mieczy- 
sław Starzyński przyjmować będzie w 
zastępstwie chorego p. wojewody Kir- 
tiklisa życzenia noworoczne dla P. Pre- 
zydenta Rzplitej, P. Marszałka Piłsud- 


skiego i Rządu od przedstawicieli 
władz, organizacyj społecznych i spo- 
łeczeństwa w dniu Nowego Roku o 
godz. 12 w południe w auli Urzędu 
Wojewódzkiego Pomorskiego II piętro. 


| 


RON WNE PEPIN EE 
Pan Wojewoda 
do J. Eksc. Biskupa Okoniewskiego 


Toruń. P. Wojewoda Pomorski Kir- 
tiklis przesłał następujące depesze z o- 
kazji Bożego Narodzenia i Nowego 


Roku: 


„Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup 
Okoniewski, Ordynarjusz Chełmiń- 
ski — Pelplin. 


Z okazji nadchodzących śmiąt 
Bożego Narodzenia Chrystusa Pana 
i Nowego Roku, racz przyjąć Eks- 
celencjo dla siebie i ogólu ducho- 
mieństroa powierzonej Ci diecezji 
serdeczne życzenia, oby równiez i m 
tym nadchodzącym roku Opatrz- 
ność Boża otoczyla opieką W aszą 
Ekscelencję i wsparła m doniosłej 
misji duszpasterskiej, 


(—) Kirtiklis, W ojerooda.” 


Generał Thomće 
Doroódca Korpusu, Toruń, 

„Racz przyjąć Panie Generale 
dla siebie, dla Korpusu Oficerskie- 
go oraz dla wszystkich podległych 
Ci oddziałów Armji Narodomej ser- 
deczne życzenia świąteczne i nowo- 
roczne. 

(—) Kirtiklis, W ojerooda." 

Starosta Krajowy Łącki — Toruń. 

„Miło mi z okazji nadchodzą- 
cych świąt przesłać Panu, Panie 
Starosto Krajomy oraz za Jego po- 
średnictwem całemu społeczeństwu 
pomorskiemu serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności. Niech nad- 
chodzący Rok Noroy przyniesie Pa- 
nu, Panie Starosto, i całej ludności 
Pomorza miele radości i szczęścia. 


(—) Kirtiklis, Wojewoda.“ 
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ostrożność turysty, który w bardzo 
trudnych warunkach bez żadnego za- 
bezpieczenia i bez czekanu wybrał się 
samotnie na wycieczkę. Zwłoki nie- 
ostrożnego turysty zauważył na ur- 
wisku przez lornetkę Andrzej Krzep- 
towski, dzierżawca schroniska, z któ- 
rego wyszedł Szamotulski, Bezpośre- 
dnio po zawiadomieniu o wypadku 
wyruszyło tatrzańskie ochotnicze po- 
gotowie ratunkowe, które zwłoki 
sprowadziło do Zakopanego. 


ZWYCIĘSTWO POLAKÓW 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. 


Morawska Ostrawa. W przemy- 
słowej gminie Porębie koło Orłowej 
na Śląsku nad Olzą odbyły się wybo- 
ry burmistrza. Utworzony został blok 
stronnictw t. zw. obywatelskich. Na 
burmistrza obrano narod.-czeskiego 
demokratę, na pierwszego jego za- 
stępcę katolika czeskiego, jako dru- 
giego zastępcę wybrany został kiero- 
wnik polskiej szkoły Karol Polak. 


WIELKI POŻAR. 
Lwów. Z Leszczków donoszą, że 
w pierwszy dzień świąt o godz. 6-tej 
rano wybuchł pożar w wielkiej fabry- 
ce sukna i koców Romana Żułowskie- 
go, wskutek nagromadzenia wielkiej 
ilości drzewa koło pieca. Prócz fabry- 
ki spłonęła gorzelnia i młyn. 


PRZED PONOWNYM LOTEM 
HAUSNERA. 


W Detroit odbyło się zebranie 
„Komitetu lotu Hausnera do Polski.“ 
W posiedzeniu wzięła udział wielka 
lieżka przemysłowców polskich z De- 
troit i Hamtramck, którzy postanowili 
przyśpieszyć akcję zebrania fundu- 
szów, potrzebnych do ostatecznego 
spłacenia samolotu fabryce Belanca. 

Brak dotąd jeszcze 2000 dolarów, 
które mają być zebrane przez „komi- 
tet pięciu” w najbliższych dniach, po- 
czem mógł by Hausner zrealizować 
wreszcie swój plan. 

POWRÓT WALASIEWICZÓWNY. 

Cleveland. W tych dniach wró- 
ciła do miejsca swojego stałego zamie- 
szkania w Ameryce w Cleveland Sta- 
nisława Walasiewiczówna. Przybyła 
ona z Japonji, gdzie startowała w kil- 
ku miastach 18 razy, zwyciężając we 
wszystkich swoich startach i ustana- 
wiając 5 nowych rekordów świata i 6 
rekordów Japonji. 


MOST SIĘ ZAWALIŁ, 


Donoszą z Pizy, że będący prawie 
na ukończeniu most na rzece Arno za- 
walił się ubiegłej nocy. Na miejsce 
wypadku przybyły natychmiast lcz- 
ne oddziały straży pożarnej. Ofiar 
w ludziach niema. 
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Nowym wojewodą poznańskim został 
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pułk. Maruszewski. dotychczusowy wojewoda 
tarnopolski. 

L Do okolic Goczatkowie na śląsku przy- 
Narodzenia 


leciały przed świętami Bożego 


dwa bociany. 
+ W 


Adwentystów Dnia Siódmego . 


Poznaniu rożwiązano sektę „Zbór 


+ Sekretarz pow. kom. pw. i wf. w Gdy- 
ni Stanisław Chłodnicki dokonał sprzeniewie- 
rzenia na 20 tys złotych. 

+ Prezydent związkowy w Wiedniu Ni- 
klas ogłosił amnestję. Dotyczy ona przestęp- 
ców politycznych. 

+ Na Kaukazie w 


zmarł wlościanin Chapada Kijut, liczący 152 


okolicach Suchurmu 


lata. 

+ Senał francuski uchwalił budżet pań- 
stwowy. 

4 Sąd w lwanowo (Rosja) skazał 5-ciu 
urzędników trustu żywnościowego na karę 
śmierci przez rozstrzelanie za speknlację i 
działanie na szkodę państwa. 

Dziennik japoński. „Kokumin* donosi, 
że na wyspie Kiu-Sziu, należącej do archi- 
pelagu japońskiego, ludność zburzyła 10 koś- 
ciołów katolickich. 10 księży rzekomo uciekło 
Z wyspy. 


Japonja wypowiedziała traktat morski. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Lau ir. 2 AO PTY MONZA EDTA 
RADŁO 


TAJEMNICZY WYPADEK POD BERLINEM. 


65 ofiar gazów trujących 


„Prager Tagblatt“ przynosi z Ber- 
lina wiadomość o katastrofie jednej z 
fabryk chemicznych w pobliżu miej- 
scowości Erkner pod Berlinem. Pismo 
donosi, że wskutek nieszczelności je- 
dnego z rezerwoarów mydobył się z 


65 robolnikóm ciężko zatrutych od- 
mieziono do szpitała, Dotychczas u- 
marlo 18, stan pozostalych jest bardzo 
ciężki, 

Według „Prager Fagblatt” 
niemiecka nie publikowała tej wiado- 


prasa 


niego gaz trujący, który spowodował mości. 


masowe zatrucie załogi fabrycznej. 


NIE CHOWAJCIE PIENIEDZY W ŁACHMANACH: 


Za 50 groszy sprzedała... 670 dolarów 


Z Łodzi donoszą:: Przy ul. Kiliń- 
skiego wydarzył się niezwykły wypa- 
dek: Zamieszkały tam Izaak Kluszyń- 
ski. wraz z żoną swą Esterą uchodził 
powszechnie za nędzarza, Zajmował 
się drobnym handlem obnośnym i po- 
średnictwem. 


W czasie nieobecności Kłuszyńskie- 
go — Kluszyńska dokonała transakcji, 
a mianowicie sprzedała handlarzomi 
starzyzną, starą i mocno już zniszczoną 
marynarkę męża za 50 groszy. 


Marynarka ta wisiała w sionce, nie 


strzeżona kompletnie. Kłuszyński po- 


wróciwszy do domu, gdy dowiedział | 


się, że żona sprzedała marynarkę, za- 
slab! z przerażenia, następnie mszcząl 
awanturę, wyjaśniając zdumionej mał- 


żonce, że m marynarce pod podszewka | 
ukryte miał oszezędności m ilości 670| 


dolarów oraz 280 zł. 

Oboje Kłuszyńscy nie- 
zwłocznie poszukiwania handlarza, je- 
dnak przepadł on bez wieści. Dalsze 
dochodzenie prowadzi policja, do któ- 
rej Kłuszyński się zwrócił. 

Ten wypadek niech bedzie ostrze- 
przecho- 


w szczęli 


żeniem. Nie należy skarbów 
wywać w łachmanach. 
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Nowa wojna utonie w kaskadach 
powszechnego Śmiechu 


Ciekawe poglądy na istotę nowejidoprowadzi krótko po wybuchu wojny 


wojny zagrażającej światu ma głośny 
pisarz angielski Bernard Shaw. Na je- 
dnem z! zebrań towarzyskich, wielki 
ironista oświadczył dosłownie: 

Nie powinniśmy się obawiać samo- 
lotów bombardujących. W wojnie o- 
każą się one prawdziwymi aniołami 
pokoju. Powszechne ich zastosowanie 


do tego. że stolice państw wojujących 
wywieszą białe chorągwie, i najhanie- 
bniejsza wojna wszystkich czasów „u- 
tonie w kaskadach powszechnego śmie- 
chu”. Stary kpiarz irlandzki zapew- 
nił zgromadzonych, że sam śmiać się 
będzie najgłośniej. 
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ZAMORDOWALI POLICJANTA. 
Wildzie 


W Poznaniu, na Dolnej 


Ttar 


EAS] ERER 
SKAZANIE ZAMACHOWCÓW 
NA ŚMIERĆ. 


It > ` . 
cow. które pracują 


POWODZIE. 

Lizbona. Ulewne deszcze. jakie 
spadły w Lizbonie ubiegłej nocy, spo- 
wodowały zalanie niżej położonych 
dzielnic miasta. Komunikacja została 
przerwana. Do niektórych miejsc do- 


| 


stać się można jedynie na łódkach. —| 


Straty materjalne są znaczne. 
Triest. Od kilku dni w pólłnoc- 
nych Włoszech panują ulewne deszcze, 
które w wielu miejscowościach spowo- 
dowały zalanie znacznych obszarów 
ól. Zmobilizowano oddziały robotni- 
k nad usunięciem 
niebezpieczeństwa powodzi. 


MALARJA. 


| 
| 
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| REWOLUCJA W ALBANII. 


Londyn. 26. XII. Według wia- 
domości otrzymanych z Aten, dziś po 
| południu w Albanji miała wybuchnąć 
rewolta. Według wiadomości tej po- 
chodzącej rzekomo z półoficjalnych 
źródeł w Atenach, na czele rewolty 
stoi jeden z adjutantów króla albań- 
skiego. Powstańcy zajęli miejscowość 
Divri w południowej Albanji. Do- 
tychczas brak potwierdzenia tej wia- 
domości. 


WYBUCH NA ŁODZI PODWODNEJ 


Monfalcone, Dnia 24 grudnia 
rano na jednej z łodzi podwodnych 
nastąpił wybuch silnika, wskutek cze- 
go zginął jeden podoficer. 9 członków 
załogi zostało poranionych, wśród nich 
2 olicerów. Przyczyna wybuchu do- 
| tychczas nie została ustalona. 


KATASTROFA POCIĄGU. 


Hamilton (Kanada). Pociąg po- 
śpieszny, jadący z Chicago do Hamil- 
| ton najechał na stacji Dundas na sto- 
jący na stacji pociąg turystyczny. — 
| Trzy ostatnie wagony zostały doszczę- 

tnie zdruzgotane, Według direken. 

sowych danych 15 osób poniosło 
śmierć na miejscu. Liczba rannych 
| wynosi przeszło 30 osób. 


WIELKIE SKŁADY BRONI 
W HISZPANII. 


Paryż. Dzienniki donoszą z Ma- 
drytu. że policja Sróentówadała ostat- 
nio w Asturji szereg rewizyj. W pobli- 
żu Oviedo wykryto skład broni, przy- 
czem skonfiskowano 145 karabinów, 
5000 granatów oraz 32 paczki z dyna- 
mitem. Aresztowano 47 osób. W Bar- 
celonie skazano pewnego porucznika 
gwardji na 9 lat więzienia za to, że nie 
uprzedził swoich przełożonych o przy- 
gotowiijącej się rewolcie. 


DRAMAT NA WYSPIE 
JAPOŃSKIEJ. 


Londyn. Otrzymano tu wiado- 
mość z Tokio, że mieszkańcy wyspy 


Colombo. Epidemja malarji co-| Amiamoszima położonej w odległości 


yo i 
raz groźniejsze przybiera rozmiary. 


—|150 klm. na południe od wyspy Kiu- 


podczas, obławy policyjnej nieznani| |rybunał w Gracu skazał na śmierć Szpitale w Colombo przepełnione są;sziu zaatakowali przed kilku dniami 
przez powieszenie trzech narodowych | chorymi. W niektórych częściach wysp |członków misji katolickiej, istnieją- 
socjalistów za dokonanie zamachów |Cejlon epidemja zaczęła nieco zani- cej tam od wielu lat, Napastnicy za- 


złoczyńcy zamordowali skrytobójczo 
posterunkowego Szałkowskiego. Jak 
się okazało, śp. post. Szałkowski o- 
trzymał 5 kul rewolwerowych w 
plecy, 


FEASA GC TZ WATT AW LECAŚCKIA GA (O BY TOR ZEDO ZO REETOEKE ZK OE ZOE RC ZW AKAD 00 


Ks. Dr. Władysław Łęgowski. 


Z pielgrzymką do Ziemi Św. 


(Ciąg dalszy) 


bombowych. 4 innych oskarżonych o-|kać. ale ludność jest wyczerpana, po-| mordawali 


czterech księży francus- 


trzymało wyrok od 6 do 10 lat ciężkich |zbawiona żywności oraz narażona na|kich, 12 pozostałym misjonarzom u- 


robót. 


Asumpcjonistów - na 


czyli od Piania Koguta. 


stoku 


ściół pod wezwaniem św. 
Wchodzimy do wnętrza. | 


recydywę. 


N 


góry Syon, jad 


Piotra od Gallicantu 


niniejsze wspomnienia. 
kwietnia 1954, ale powieirze jest chłodne ja 


dało się uciec na małym żaglowcu. 


cego z Jeruzalem do Betleem i dalej do Hebronu. 
samem zboczem zbudowali Ojcowie piękny ko-, Wśród nich znajdują się dwaj księża pomorscy: 
ks, proboszcz Krysiński z Kościerzyny i piszący 


Kalendarz wskazuje 5-ty 


Jakżeż inaczej przemawia do duszy ten dzie- 
dziniec i kościołek, niż wspaniały kościół Zaśnię- 
cia N. Marji P.! Dlaczego” Tam nowy a preten- 
sjonalny styl niemiecko-romański .przypominają- 
cy zamek w Poznaniu — tu nagrobki i mury, z 
których tchną wieki. Resztki pałacu Kaifasza 
kryje dziś ziemia, ale w duszy panuje pewność. 
że przed 1900 laty tu Sanhendryn wydał wyrok 
śmierci, najniesprawiedliwszy na świecie. Traė 
gizm polega w tem, że wydał na śmierć swego 
Mesjasza a myślał, że usługę oddaje Jehowie i na- 
rodowi izraelskiemu. W uszach dźwięczą mi sło- 
wa Chrystusowe: Jeruzalem, Jeruzalem, które 
kamienujesz proroki.... 

Sługa kościelny prowadzi nas do wnętrza ko- 
ścioła, Przez otwór w ścianie spoglądamy do ciem 
nego lochu, zwanego „więzieniem Chrystuso- 
wem." Tu był P. Jezus więziony do rana, tu był 
bity i opłuwany. Ale serce Jego przeszył ostrzej- 
szy ból, gdy z podwórza usłyszał głos Piotra. za- 
klinającego się, iż „niezna tego człowieka.“ Ztąd 
w Wielki Piątek rane zaprowadzono P. Jezusa do 
Piłata, który podczas świąt wielkanocnych miesz- 
kał w twierdzy Antonia. 

P. Jezus idąc przez podwórze spojrzał na Pio- 


tra. Spojrzał tak przenikliwie, iż Piotrowi przy-| OPA ; s ; EAN 
PPE l PRZY”! Anasza, Księżyc świeci nam jak kiedyś Zbawicie-, 


pomniały się słowa prorocze: ..zaprawdę powia- 
dam ci, iż tej nocy, pierwej niż kur zapieje, trzy- 
kroć mnie się zaprzesz. Żal mu się zrobiło, że 
wyparł się Mistrza. „A wyszedłszy z dworu, gorz- 
ko płakał.” 


Opuszczamy kościół armeński i śladem św. 


Piotra idziemy wzdłuż murów do posiadłości OO. 


| znaleziono namalowane krzyże czerwone. 


[leż tu światła barwnego! Ale też okna zajmują | 


większą część ścian. Schodzimy do dolnego ko- 
ścioła, gdzie widoczne są mury starożytnej budo- 
wli. Oprowadzący nas Ojciec pokazuje głęboką 
cysternę. na której ścianach po usunięciu tynku 


O. O. Asumpcjoniści przypuszczają. że odkryl 
starożytną świątynię, zbudowaną na pamiątkę skru- 
chy św. Piotra. Opodał kościoła odkopano zwa 
liska pałacu. OO. Asumpcjoniści twierdzą, że jesi 
to pałac Kajfasza a cysterna jest więzieniem Chry 
stusa P. Temu przeczą stanowczo O. O. Ff rancisz- 
kanie i powołują się na podanie. które opowiada 
się za armeńskim kościołem Zbawiciela jako miej- 
scem pałacu Kaifasza. 

Z drogi, którą stąd stromo opada do sadzawki 
Silve i doliny Kedronu, roztacza się piękny widok 
na górę Moria z placem świątyni i na Górę Oliw- 
ną. Zachodzące słońce zsyła ostatnie promienie. 
w których rumienią się szare skały i krwawo po- 
łyskują srebrzyste liście oliwek. 


Wracamy do hospicjum. Po kolacji udajemy 
się na wieczorne nabożeństwo w nowej wspaniałej | 
bazylice w Getsemani, Bazylikę rzęsiście oświetlo-| 
ną wypełniają tłumy pielgrzymów. W pieśniach.! 
modlitwach, naukach czcimy agonję duchową ( hry-| 
stusa P., która krew wycisnęła na ciało |ego.| 
Wracamy drogą. którą prowadzono Zbawiciela do 


lowi pojmanemu. 


Pójdźmy do Betleem. 


| Mijamy 


po niemiecku. 


w grudniu, co ułatwia nam wywołanie w duszy 
nastroju gwiazdkowego. „Pójdźmy aż do Betle- 
em.... te słowa pasterzy dźwięczą mi w uszach. 
kiedy o S-mej wieczorem autobus rusza w drogę. 
nowe przedmieścia, kolonję ADEN 
Talpiot, potem giną światła i ogarnia nas ciemność 
nocna, Autobus staje dwa razy, kioś wysiada 
i wsiada, ale przez szyby zroszone deszczem nic 
nie widać, Nareszcie zabłysły w dali rozsiane na 
zboczu góry liczne światła. 
Co to jest? — pytam konduktora autobusu. 
- To miasteczko Beit Lahm! — woła głośno 
A rab. 
Za chwilę wjeżdżamy w uliczki miasta i sta- 
jemy na podłużnym ryńku. 
Wysiadamy. 
W świetle lamp ulicznych widać ciemne mu- 
ry śwłątyni i przylegających do niej klasztorów: 


to Bazylika Narodzenia. Ku niej kierujemy kro- 
AJ 


Iki i pociągamy za dzwonek u furty hospicjum 


O. O. Franciszkanów. Otwiera nam brat zakon- 
ny i prowadzi do rozmównicy. Za chwilę przy- 
chodzi Ojciec, rodem z Wyrtembergji, i wita nas 
Powiada; że Ojcowie są uprzedze- 
ni o naszym przyjeździe i mają dla nas pokoje 


gotowe, Msze św. w Grocie Narodzenia możemy 


odprawić od północy do 6 rana. Licząc na każde- 
go po pół godziny. celebrować może dwunastu 


księży. Potem przedstawia nam Brata, rodem 


z Słowenji, który będzie nas kolejno budzić i nam 


usługiwać w zakrystji oraz Grocie. Na koniec 


Wiatr pędził od. Monza Śródziemnego kłęby |życzy nam Ojciec dobrej nocy i odchodzi. 


chmur nad górami Judei i nad świętem Jeruzalem. 
Grupka księży polskich siada do autobusu, ida- 


(Dalszy eiąg nastąpi). 


STR<;3 


DEZWA 


Zbliża się piętnasia rocznica po-jsercu i w nieugiętym, długotrwałym 
wrotu Pomorza na łono Ojczyzny. —|czynie. Budząc w uczestnikach naj- 
Styczeń i luty przyszłego roku będą; droższe wspomnienia przeszłości, bo 
miesiącami, w których umysły i serca | wspomnienia poniesionych ofiar i tru- 
całego Narodu zwrócą się ku naszej |dów dla dobra Ojczyzny — przyczy- 
dzielnicy, od Torunia po brzegi Bał- | ni się do stworzenia dla w stępujących 
tyku i przeżywać będą pamiętnejw życie narodowe młodych pokoleń — 
chwile, kiedy to Polska, odzyskując | wskazań na drogę ich przyszłej pracy 
Pomorze, posiadła najistotniejszą pod- |dla Pomorza i Polski. 
walinę swego niepodległego bytu i Wreszcie ma zjazd dać początek 
znalazła w ręku swym klucz, otwiera- | systematycznej i w szechstronnej pra- 
jący Jej wrota ku wspaniałemu roz- |cy nad ułożeniem dziejów akcji nie- 
wojowi i ku potędze. | podległościowej w naszej dzielnicy. 


Chwila ta wszakże winna być Zwracamy się przeto do wszystkich 
chwilą nietylko wzniosłych iwspom- | pracowników niepodległościowych z 
nień i radosnej dumy. Pamięć wie|-|gorącem wezwaniem: Spisujcie Wa- 
kiej rocznicy skierować powinna my- |sze wspomnienia dotyczące minionych 
Śli nasze ku przeszłości, ku temu, co|wielkich chwil i nadsyłajce je pod a- 
sprawiło, że dziś złączeni jesteśmy z |dresem Komitetu Organizacyjnego w 
Wolną Ojczyzną a obowiązek ten cią- | Toruniu, ul. Mostowa 11, jeszcze przed 
ży szczególnie na nas, synach tej Zie- | upływem bieżącego roku. Nkomu nie 
mi. Przedewszystkiem więc staje| wolno uchylić się od tego ważnego 0- 
przed nami zadanie wszechstronnego | bowiązku, dziś, gdy szeregi nasze rze- 
stwierdzenia, jakie były wysiłki i tru-|dną coraz bardziej a niejeden donio- 
dy Pomorskiej Ziemi dła odzyskania | sły i piękny szczegół ulec może zapo- 
niepodległości i zespolenia się z Ma- | mnieniu i pominięciu. 
cierzą — jakie były drogi pomorskich 
szermierzy sprawy narodowej, które 
doprowadziły nareszcie do zwycię- 
stwa. Ustalć prawdę dziejową i zlo- 
żyć należny hołd zasłudze — oto naj- 
odpowiedniejszy wyraz naszych u- 
czuć w obliczu wiekopomnej rocznicy. 

W poczuciu obowiązku godnego u- 
trwalenia trudów naszej dzielnicy dla 
wielkiego dzieła Zjednoczenia. grono 
byłych pomorskich pracow ników nie- 
>odległościow ych powzięło myśl zwo- 
lania zjazdu iwszystkich tych Pomo- 
rzan, którzy wysiłkiem swym dołoży- 
li cegiełkę do budowy gmachu Wolnej 
i Wielkiej Ojczyzny. 


Pamiętajcie: Przybycie Wasze na 
zjazd, to akt służby w imieniu polsko- 
ści Pomorza, spełmijcie go tak ochoczo, 
jak pełniliście ongi Wasze obowiązki 
w ciężkich chwilach walki. 

Zgłoszenia adresów b. pracowni- 
ków niepodległościowych pomorskich 
przyjmuje Komitet Organizacyjny w 
Toruniu. ul, Mostowa 11. 

Toruń, w listopadzie 1954. 

KOMITET: 
Dr. Otton Steinborn, przewodniczący, 
Mjr, rez. Mieczysław Paluch, 1. wiceprezes. 


Tadeusz Pietrykowski, II wiceprezes. 
Adam Czarliński, Konrad Fiedler, prezes Syn- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Zjazd zamierzony jest w pierw- 
szych miesiącach 1935 roku w stolicy 
Pomorza — Toruniu. Ma on niezmier- 
nie doniosłe zadanie. Gromadząc naj- 
szersze zastępy byłych pracowników 
sprawy niepodległościowej — złoży on 
ód, że dzielnica nasza jak polską 
jest dzisiaj, tak niemniej rdzennie 
polską była za czasów zaborczych w 


E A WORK PRETO YO O EE 


Rok 1934 w cyfr ach STRACONO 104 OSOBY. 


Prasa fińska podaje. że w następ- 
lstwie zamordowania Kirowa G. P. U. 
prowadzi nieubłaganą akcję przeciw 
rzekomej  kontrrewolucji. Datych- 
czas siracono podobno 104 osoby. 


dykału Dziennikarzy Pomorskich, Dr. Stanistaw 
Gąsowski, Bronisław Hozakowski, Mgr. Wiktor 
Jegalski, Mgr. Feliks Konkolewski, Dr. Kazi- 
mierz Korzeniewski, Ks. kon. Leon Kozłowski, 
Ks. kan. Lewandowski, Józeł Mossakowski, Jan 
Nierzwicki, Wojciech Pawlak, Tomasz Pokornie- 
wski, Dr. Franciszek Rediger, Jakób Sulecki, 
| Kazimierz Tomaszewski, 


Międzynarodowa Komisja Staty- 
styczna Ligi Narodów ogłosiła dane 
cyfrowe, dotyczące ruchu ludności na 
całym świecie za pierwszych dziesięć 
miesięcy roku bieżącego. Jak się oka- 
zuje ze sprawozdania, liczba nowoza- V4 DZIEŃ 142 WYPADKI. 
wartych w Europie małżeństw jesi WORS $ . > 
bardzo poważna, wynosi bowiem od]... Berlin. W r. 1934 zarejestrowano w 
I stycznia do 1 listopada trzy miljony Niemczech 711: nieszezęśliw ych wy” 
okrągło. Dodajmy. że w tej liczbie |padków na boiskach piłkarskich. Po- 
niema wykazu małżeństw zawartych |q'eważ w tym roku było ogółem 50 
w Rosji europejskiej. Przyrost lud- | dni rozgrywek piłkarskich, prenta ae 
ności w Europie wyniósł w ciągu (3 katas rak wiki ANE SKi 
lat powojennych 3 proc., w Azji na-| "Nad hi S kanal pa NOSA zon 
tomiast w tym samym czasie 15 proc. Y ; paw! jęk * zk "ię - aey- 
Według obliczeń M. K. St. przyrost wek przypada około . 20.000 meczów, 
ludności na całym świecie wynosi ro- przy udziale pół miljona graczy. 
cznie około 12%. Skoro w r. 1930 o) 
gólna liczba mieszkańców naszego glo- | mom 
bu wynosiła 1 miljard 950 miljonów, 
to w danej chwili musi ona wynosić 
dwa miljardy, o ile nie więcej. 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


Gdy liczba zawieranych w Euro- 
pie małżeństw sięga 8000 dziennie, to 
liczba samobójstw w ciągu roku bie- 
żącego dosięgla pokaźnej cyfry 50,000 
czyli że przeciętnie wypada 5.000 sa- 
mobójstw na miesiąc, a 170 dziennie. 


Słońce 
zachód 


Św. katolic. 


Miesiąc 
Dzień 


znacznie więcej niż przedj s ; pa 
Jest to znacznie więcej niż prz o7 finna | C: YARA 3,23 
wojną. | 28 A P. Młodzianków 3,22 
29 A S. Tomasza 3,21 


Wracając do danych wskazujących 
przyrost ludności, stwierdzić można, 
że skoro przyrost ten wynosi około 
16% rocznie, to wobec cyfry 40 mil- 
jonów mieszkańców, których posiada- 
ją w Azji same Chiny, za 20 lat lud- 
ność ich będzie wynosiła tyleż co lud- 
ność calej Europy w tej chwili. t. j.|gilję nastąpiła obniżka temperatury i 
510 miljonów, a co dziesięć lat powię- |ściął stojące po drogąch i polach kałuże wo- 
kszać się będzie o dalszych 25 miljo-|dy wzgl. błota. W mocy spadł śnieg i białą 
nów; o ile nie więcej. Miła perspiek- |szata otulił ziemię. 
tywa dła białej rasy. L. M. białe" i mroźne. 


ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


Nadeszły 


i przeszły. 


Sprawdziło się przysłowie, że skoro „Bar- 
to Gody na lodzie”, W wi- 


mróz 


bara na wodzie 


Mieliśmy więc Święta 


Uroczystą Pasterkę odprawił w asyście 
ks. ks. Bigusa i Felskowskiego — ks. prob: 
Zakryś. 
pełniony tłumamai wiernych. którzy zanosili 
swe modły do Króla Królów nowonarodzone- 


Przez oba dni świąt kościół był prze- 


go i położonego na sianie. 


TYLKO DO SOBOTY 


Ogłoszenia z życzeniami do nume- 
ru noworocznego, który ukaże się w 
poniedziałek dnia 51 stycznia — 
przyjmuje administracja tylko do 
soboty 29 grudnia godziny 16tej. 


UROCZYSTOŚĆ GWIAZDKOWA 
U POWSTAŃCÓW 1 RODZINY 
REZERWISTÓW 


dla swych członków najbied- 
Rezerwistów dla dzieci 


Powstańcy 
niejszych, a Rodzina 
członków urządziły wspólny obchód wigilijny 
w niedzielę 23 grudnia o godz. 16-tej w salce 
hotelu pod Białym Orłem. 

Dzieci podejmowane były kawą, ciastami 
i kiełbasą poczem rozpoczęła się właściwa u- 
roczysłość. 

Zebranych gości Pp.: Starostę Powiatowego 
Z Kalksteina,  Wicestarostę J. Cwinarowicza, 
z-cę burmistrza B. Szczukę, ks. Felskowskiego 
oraz zebranych członków — powitał prezes 
Zarządu Powiatowego p.1.Fr. Czerwiński; Re- 
ferent oświatowy p. Lewandowski wygłosił b. 
pouczający referat o' zwyczajach gwiazdkowych 
i pochodzeniu kolend polskich, W serdecznych 
słowach przemówił do zgromadzonych ks. Fel- 
Swojem przemówieniem wycisnął z 
Po po- 


skowski, 
ks. Felskowski z niejednego oka łzę. 
święceniu opłatków przystąpiono do składania 


| życzeń, 


Śpiewanie melodyjnych  kolend 
polskich, wygłaszanie przez dzieci wierszy — 
przerwało wejście gwiazdora, który obdarzył 
dzieci słodyczami i drobnemi podarkami — a 
członków żywnością. 

W gorących słowach przemówił do zebra- 
nych p. Starosta Kalkstein, wyrażając swoje 
zadowolenie z tego, że Powstańcy i Wojacy o- 
kazali swoją spoistość organizacyjną, a zarząd 
placówki Powstańców i Rodziny Rezerwistów 
swoją energiją w przeprowadzeniu gwiazdki, 

Zarządy otarły łzę z oka niejednego 
dziecka które w domu z powodu kryzysu nie 
utrzymałoby żadnego upominku „gwiazdkowego 


starych, 


ni orzecha ni pierniczka. 


Po uroczystości rozeszli się członkowie 
wraz z rodzinami do domów w przekonaniu — 
że są organizacje na terenie Wąbrzeźna, które 
otaczają opieką swoich najbiedniejszych człon- 


ków. 
PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim ofiarodawcom, którzy datkami 
przyczynili się do urządzenia obchodu gwiazd- 
kowego, ks. Felskowskiemu za święcenie opłat- 
ków, oraz p. Fr. Szymańskiemu za bezpłatne 
udzielenie sali — składa staropolskie „Bóg za- 
płać!” 
Za Zarząd Powst. £ Woj. OK, VIII — placówka 

Wąbrzeźno — Główczewski — prezes. 

Za Zarząd Koła Rodziny Rezerwistów 


Szczukowa — prezeska, 


GWIAZDKA U POCZTOWCÓW. 

Związek Niższych Urzędników Pocztowych 
w Wąbrzeźnie urządził w niedzielę dnia 23 bm. 
w świetlicy Pocztowego Przysposobienia Woj- 
skowego gwiazdkę dla dzieci członków. Uro- 
czystość zagaił prezes p. Kalas witając obec- 
nych członków, rodziny dzieci a szczególnie p. 
naczelnika U. P. p. Wiśniewskiego oraz przed- 
stawiciela naszej redakcji p. Alfonsa Szczukę. 
P. Prezes Kalas podał w swem przemówieniu 
do wiadomości, że gwiazdka została urządzona 
z własnych funduszów Koła Niższych Urzęd- 
ników. — Podczas całej uroczystości przygry- 
wał zespół muzyczny składający się z członków 
Pocztowego W. P. 

Po odśpiewaniu kilku kolend przy pięknie 
ozdobionej zadeklamowały nieomal 
wszystkie dzieci piękne okolicznościowe wier- 
szyki. Nie brakowało również „Krakowiaka” 
którego odtańczyły dwie pary, zgromadzeni — 
obdarzyli tańczących rzęsitemi oklaskami. 
nacz. Wiśniewski, 


choince, 


Następnie przemówił p. 
Który skierował swe przemówienie do Rodzi- 
ców i dzieci, — Po przemówieniu nastąpiło tra- 
dycyjne łamanie się opłatkiem oraz wzajemne 
składanie sobie życzeń. 

Nastąpił punkt kulminacyjny całej uroczy- 
tości: przyszedł gwiazdor z dużą torbą i obda- 
rzył przeszło 60 dzieci pięknemi podarkami i 
słodyczami. — Zaznaczyć trzeba, że niektóre 
torby z podarkami i słodyczami były większe 
od obdarzonego, -— Następnie przemówił p. Al- 
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|łons Szczuka, życząc zebranym zdrowych i we- 
| sołych świąt, a dzieciom tyle radości jaką mieli 
w chwili, gdy ich gwiazdor obdarowywał. — 

P. Naczelnik Wiśniewski podziękował p. 
prezesowi Kalasowi za urządzenie gwiazdki, 

Należy się uznanie i podziękowanie Zarzą- 
|dowi za urządzenie tak pięknej uroczystości, — 
przy której już od najmłodszych lat dzieci uczą 
się najpiękniejszej cnoty, miłosierdzia chrześci- 
jańskiego. 


WIECZÓR WIGILIJNY U „LUTNI- 
STÓW". 


Rok rocznie w ostatnim tygodniu poprze- 
dzającym radosne Święta Bożego Narodzenia, 
zbierają się członkowie chóru śŚpiewaczego 
„Lutnia“, na obchód gwiazdkowy. 

I w tym również roku, w niedzielę 23-go 
grudnia o godz. 20-tej żebrali: się członkowie 
wraz z rodzinami w hotęlu-.p. St. Klimka, by 
spędzić kilka chwil «wśród koła swoich naj- 
bliższych. 

Uroczystość cała nacechowana była po- 
wagą. Chór „„Lutni* wykonał kilkanaście 
pięknych kolend. Poświęcenia opłatka doko- 
nal ks, Fr. żynda, wygłaszając podniosłe prze- 


mówienie. 
Wiele humora rozniecił. gwiazdor, który 
wygłosił poniższy wierszyk: 


Do Was Bracia zaproszony, 

Przyszedł Gwiazdor osławiony, 

Spieszy do Was w Wasze progi, 

AŻ go szczerze bolą nogi. 
Lecz gdy „Lutnia ma Kolendę, 
Zawsze chętnie u -Was będę, 
Gdyż wśród grona miłych gości 
Niema gniewu, niema złości. 

Zatem zasiądź, gdzie śpiewają, 

Gdzie Kolendy odbywają, 

Gdzie się bawią i weselą, 

Bo chwil takich jest niewielu. 
Widzę znane sobie twarze. 
Niechże z Wami dziś pogwarzę. 
Wszystkich witam dzisiaj szczerze, 
Którzy przyszli w dobrej wierze. 


Najprzód witam Cię, Starośto, 
w m, dee) że tak mówię prosto, 
Bo mam rozum tylko chłopski, 
Wierszokleta ze mnie kiepski. - 
Że dziś dobrze jest w powiecie, 
O tem wszyscy przecież wiecie, 
Bo Starosta nasz kochąny 
Dobrym Ojcem jest nazwany. 
[o też Jego jest zasługą, 
Że Zjazd „Lutni jest bez długu, 
Bo gdzie taki jest starosta, 
Wszystko dobrze — to rzecz prosta. 
Zostań z nami długie lata. 
Nasze serca — to zapłata. 
| rozumnie załatw sprawy 
Dla Ojczyzny naszej sławy. 


Cię Wicestarosto witam 
I o zdrowie Twoje pytam. 
Gwiazdor o Tobie pamięta, 
Życzenia składa na święta. 
Witaj nam Burmistrzu drogi, 
Coś tu przyszedł w „Lutni progi. 
Złóż na stronę Twe kłopoty 
Do zabawy zbierz ochoty. 


W mieście Twojem niech porżądki 
Zajrzą aż we wszystkie kątki, 
jezrobotnych ilość spada, 
A na resztę będzie rada. 
Gdy o długach miasta wspomnę 
Na tę radę się złakomię 
Kup los szczęścia w Kolekturze, 
A ustaną wszelkie burze, 


Witajże nam Księże miły, 

Bo Cię do nas sprowadziły 

Chęci święcić nam opłatka, 

Którym dzieli się gromadka. 
O Prezesie honorowy, 
Witaj nam i bądź nam zdrowy. 
Witam członków honorowych, 
Zasłużonych i morowvch 


Usłyszałem dziś o dziwo, 

Że w Golubiu było krzywo 

Tam burmistrza wybierali, 

A stąd człeka nam zabrali. 
Kogo? wszyscy Wy pytacie. 
Czy Reiskego Wy nie znacie? 
Dyrygenta, Lutni sławę, 
„Lutni* dumę, serce prawe. 

fo też życzyć jemu trzeba. 

By nastarczył biednym chleba, 

By naprawił tam finanse, 

à u Władzy znajdzie szanse. 
Więc Go wszyscy powitajmy 
| kolendy zaśpiewajmy, 
Niech się w „Lutni” szczerze cieszy, 
Do Wąbrzeźna często śpieszy. 


Witaj nam Wiceprezcsie, 

Co tam słychać w interesie? 

Żyj nam długo i wesoło, 

Z „Lutnią”* zawsze twórz nam koło. 
Głoszę to z całym pewnikiem, 
Trudno w „Lutni” być skarbnikiem, 
Ale nasz — to chłop morowy, 
Zawsze ma on grosz gotowy. 

| sekretarz tęgi lada, 

W „Lutni”* pisma dobrze składa. 

Protokóły pisze żwawo, 

Raz na lewo, raz na prawo. 

Nasz dyrygent w „Lutni“ nowy 
Trzyma się, nie traci glowy. 
Poprowadzi to śpiewanie 
Również dobrze. — Prawda panie? 


Tych, co się dziś ta zebrali 

| kolendy zaśpiewali, 

Witam szczerze i serdecznie, 

Przecież tu im jest bezpiecznie. 
Zwłaszcza Panie, Panny witam, 
O ich zdrowie grzecznie pytam. 
Proszę trochę cierpliwości, 
Gwiazdor dla Was ma nowości. 

4 ty nasza Brać Śpiewaczo, 

Chodź na lekcje wciąż ochocźo. 

Tylko ten dobrym Śśpiewakiem, 

Co na lekcjach jest pierwszakiem. 
Dowidzenia mili goście. 
O me zdrowie Boga proście. 
Bym na roczek drugi, trzeci 
De Was przyszedł i do dzieci. 


Skończę me gadulstwa skromne, 
Lepicj o podarkach wspomnę, 
Których pełno jest tam w miechu, 
Coś miłego, coś dla śmiechu. 
Po obdarowaniu wszystkich odśpiewane 
wspólnie kolendy — i na tem tę piękną uro- 
czystość zakończono, 


Z E . -. «= % 
STR 4 a S WĄBRZESKI — — a NR 153 EE 
KRATECZKI 50,— zł miesięcznie, który prowadzi przycho- opilstwo. W charakterze świadka w tym smut- 


Na rozprawach Sądu Grodzkiego w dniu 
21. 12. ukarani zostali. 

— Czesław Kubiński z Zielonej pow. 
mławski za zniewagę posterunkowego Karbow- | 
skiego na 1 miesiąc aresztu bez zawieszenia 
i natychmiastowe przytrzymanie w więzieniu. 

— Antoni Machalski z Przydworza za u- 
daremnienie egzekucji na 1 miesiąc aresztu. 

— Marja Wolf z Książek za obrazę Hen- 
ryki Pogorzelskiej (z oskarżenia prywatnego) 
ńa 25 zł, grzywny i ponoszenie kosztów postę- 
powania sądowego. 

: — Za kradzieże leśne ukarani zostali: — 

‘Franciszek Sadowski z Myśliwca na 20 zł. 
grzywny wzgl. 4 dni aresztu, Franciszek 0l- 
szewski, Antoni Kanikowski Alojzy Paradow- 
ski z Niedźwiedzia po 50 zł, grzywny wzgl. 
10 aresztu, Jan Piasecki i Piotr Piasecki 
z Wąbrzeźna po 30 zł. grzywny wzgl. 6 dni 
aresztu, Wincenty Brżoskiewicz i Wiktorja 


Brzoskiewicz z Dębowejłąki po 5 zł. grzywny, Po wyczerpaniu programu zebranie zakoń- 


Aleksandra Dobrogowska z Wąbrzeźna na 15 zł. 
grzywny mieletnia Gertruda Dóbrogowska — 
z Wąbrzeźna — upomnieniem. 

= Kazimierz Sądowski z Zielenia ża kra- 
dzież torfu ma 2 mies, aresztu i koszta postę- 
powatiia. 

— Julja Świętoniewska z Wąbrzeźna za u- 
daremnienie egzekucji na 3 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata... 


Z powiatu 


dnię przeciwjagliczą i przeciwgruźliczą. 
Oddział Samarytanek przy Straży Pożar- 
nej w Wąbrzeźnie złożył do PCK. Aeg ty 


ofiarowanie apteczki, wobec tego, że PC WIECZÓR WIGILIJNY 


miał do dyspozycji apteczkę ofiarowaną swe- — Ryńsk. Koło Gospodyń Wiejskich w Ryń- 
EA CA prat Pr Maniezéwskiego, o sku urządziło w dn. 23. 12. Wieczór Wigilijny w 
członkowie zarządu przyznali tę apteczkę Qd- À EE s i 
działowi ap ah tytulem próby na je- | zamknięte kółku PARYZ łamaniem opłatka i 
den rok, przyczem materjał zużyty tej ap- wspólną kawą. Zagajenie nastąpiło z powodu 
teczki ma być uzupełniany przez Straż Pożar-| choroby Prezesi przez wiceprezeskę p. Ja- 
ną, która jest odpowiedzialną za całość apte- | chimczakową. Po odśpiewaniu kilku kolend 
czki. Jednocześnie wybrano p. burmistrza al a ki mik szkoł N 7 Ki; któ 
Schwarza jako delegata z ramienia PCK do |7593 głos kierownik szkoły p. Nawrocki, który 
w treściwem przemówieniu podał rys history- 
czny świąt tradycyjnych polskich — w których 


Straży Pożarnej. j , 

W ostatnim punkcie zebrania poruszono 

pes Id | gwiazdka zajmuje naczelne miejsce w zespala- 

Główny w celach propagandowych na wzór| . . ; eaa RE r > 

LOPP. i Ligi Morskiej i Kolonjalnej oraz | Tu 1 szerzeniu wspólnoty życia i wzajemnej 

werbowania prenumeratorów. 

. Z j ) na zebraniu instruktor rolny TRP. p. Ewertow- 

działowi szczoteczki do zębów po nader przy- ski 

stępnej cenie (25 groszy sztuka), wobec tego, > ; 

że szczoteczki te zostały rozsprzedane, a na- Pozatem odegrano sztuki wyreżyserowane 

ży nowe zapotrzebowania, postanowiono za- | Ryńska 

cupić większą ilość tych szczoteczek, A 1 ANY 

kupić większą ilość ty zczoteczek, (400 szt.) 1) „Polacy przy żłóbku" (żywy obraz); 2) 

czono. | „W dzień wigilijny” jedno aktówka, 3) „Bajka 

BAL MASKOWY | skomponowany przez młodzież Koła; 5) Taniec 

Miejscowy Klub Sportowy „Pogoń“ urzą-| „Trojak w strojach narodowych i pieśni, „Na 

dza w noc sylwestrową w sali p. Klimka | wójtowej roli". Również zawitał na wieczór 

sprężyście przez prezesa p. Hoffmanna, jest | darkami. 

znana z dobrze urządzanych zabaw. Trzy naj- Zaznaczyć należy, że nastrój był nadzwy- 

oryginalniejsze maski otrzymają nagrody. — | czajny i goście będą długo pamiętać tak mile 


sprawę wydawania gazety PCK. przez Zarząd 
miłości rodaków. Skolei przemawiał obecny 

Zarząd Okręgu ostatnio nadesłał tut. od- 
wet złożono przez poszczególne Koła Młodzie- | przez p. nauczycielkę Marysię Ewertowską z 
|o Kasi i Królewiczu” (recytacja); 4) Śpiew 
wielki bał maskowy. „Pogoń“ — kierowana | wigilijny św. Mikołaj obdarzając obecnych po- 
Wobec tego szyjmy kostjumy, przygotowuj-| przeżyte chwile Zarazem należy nadmienić 


nym procesie zeznawała ze łzami w oczach zbie- 
dzona żona oskarżonego, Leokadja, matka kil- 
koro dzieci Pod przysięgą zeznała, że mąż jej 
jest nałogowym alkoholikiem, przepija wszystkie 
pieniądze, a daje rodzinie jedynie kartki na 
chleb, uzyskane z Opieki Społecznej, że w okro- 
pny sposób się nad nią znęca (gdy jest pijany), 
oraz że grozi jej zabiciem, — W wyniku prze- 
prowadzonej rozprawy Sąd postanowił osk. Kę- 
drzyckiego skazać na umieszczenie w Domu 
Przymusowej Pracy w Chojnicąch na 4 miesiące. 
Już w godzinę po rozprawie tej dwaj połicjanci 
prowadzili do aresztów policyjnych pijanego i a- 
wanturującego się Bolka Kędrzyckiego., — Oto 
do czego doprowadziła tego nieszczęśliwego 
człowieka wódka. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

— WP. MELERSKI — KOWALEWO — 
W zapytywanej sprawie prosimy przeczytać t- 
mieszczone w dzisiejszym numerze „Informacje.* 


Ruch Towarzystw 


— ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka 
Rolniczego odbędzie się w niedzielę dnia 30 bm. 
o godzinie 4 po poł, wlokalu oberży 

ZARZĄD 


— Jan Mikowski z Król, Nowejwsi za —| mọ 3h 
; my maski. że w i i iejski 
kradzież 50 złotych na szkodę ojca swego — 7 i sheriy rsg Koto CEN TA GIEŁDA BYDGOSKA 
skazany zóstał na 2 miesiące aresztu z zawie- AMATORZY SZORÓW kę ę DR kkk > czego ONR AE ea z dnia 21 grudnia 1934 r. 
BRAZ > igi a _ |ilość członków, która liczy obecnie 30 człon: | Ceny za 100 kg 
o W wieczór wigilijny przytrzymano niej.| kią jak również zainteresowanie się ogółu, co ' 15,50—15,75 
— Jazownik Jan z Ostrowa uprzykrzał | pliszczyńskie »0 i Chorążewicza z Wąbrzeź- a ZA ; 132 3 . Żyto 5, ‘ 
PER z ' I EDBZCZYBĘKIEĘ >horążewicza z WąbrzeŹ- |w dużej mierze należy przypisać ruchliwości A 50 
życie swojemu lokatorowi. Dokuczał mu w jna, Na rowerach wieźli oni worki, w którycł ; : : „ Pszenica 16,00—16, 
í i PA s $ > órych, | zarządu; Za spędzenie tak miłych i wesołych : 21.50 
różny sposób, zabił mu drzwiź więc lokator mu- wszędzie wścibiająca swój ; Policja 2: : Mz: 5 Jęczmień browarowy 21,00—21, 
A 4 szędz £ SWÓJ nos ocja chwil bardzo dziękujemy organizatorom. NP ; 00—18,50 
siał wychodzić oknem, skoro spotkał go NA |znalazła 4 pary nowych szorów wartości ok Uczestnik Jęczmień jednolity 18, 8, 
dworzu Awa: „A s aira its |500 zł. Szory skradziono właścicielowi maj. Sa EEIE iege 
mu się, Sąd wymierzył mu zato ę 2 mies: Lipinki  € żytnia gat, ' ' 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata omas zew. Cheat ZABAWA KRAKUSÓW Mąka żytnia razowa 18,25—18,50 
— Bronisław Wierzchowski z Ludowic i NIE UDAŁO SIĘ Małe Radowiska. W niedzielę dn, 30 bm. o Mąka pszenna gat. IA 29,75—31,75 
Juljan Zalewski z Orzechówka — za kradzież Na ulicy Marsz. Piłsudskiego usiłowali godz. > © sj ty ciezki M W Maka PARE tę eiB 
4 per. szyn do krajania torfu na szkodę Ber- | włamać się do pewnego domu 3 młodzieńców EUR ik 1/Watyoryas i aali P: napy Oy. arte RZE zo 4 4 
beckiego Leona z Ludowic po 2 mies, aresztu | Policja, podejrzewając, że szukają oni schro- |* iego zabawę taneczną z różnemi niespodzian- Otręby pszenne miałkie ,25—10, 
z zawieszeniem na 2 lata, nienia — udzieliła im przytułku w areszcie kami. — Wstęp tylko za okazaniem zaprosze- Otręby pszenne grube 10,75—14,25 
UWAGA ABSOLWE i) Sok ona 300-410 
Z ZEBRANIA ZARZĄDU P. C. K. ABSOLWENCI SZKOŁY || Rzepak Tdk 39,00—41,00 
Na zebraniu zarządu PCK. odbyłem w ROLNICZEJ W CHEŁMŻY. Z Po morza Rzepik zimowy 31,00—38.00 
dniu 24 listopada br. Prezes Dr. Maniszewski Dnia 30. grudnia o godz. 3 po poł. odbędzie Mak niebieski 34,00—38,00 
zdał sprawozdanie z Tygodnia PCK. Ogółem się w hotelu p. Klimka zebranie Absolwentów TCZEW. (Do czego prowadzi pijaństwo.) ; Gorczyca 4300—4600 4 a 
zebrano 456,67 zł, wydatki związane z urzą- Fey P 5 PA EP RE E ś 15 
dzeniem Tygodnia wynoszą 208,07 zł, przesła- Szkoły Rolniczej Chełmża, na które przybędą | Znany pijak i awanturnik, 38-letni Bolesław Kę- BANK POLSKI 
no do Zarządu Głównego PCK 72,50 zł. prze. | przedstawiciele Pom. Izby Roln. i przedstawicie. | drzycki, z zawodu murarz, który swego czasu płacił dnia 21 grudnia 1934 r. 
zc siatą A zowie 135 27 s; Tegorocz- Ja z Szkoły Rolniczej z Chełmży. „wpadł* w okno wystawowe składu trumien | Dolary amerykańskie 5,25—5.26 
y A b A 4 a — . s s . + z + . 
PWszystko dla oowódzikć”; POźstemń = ERE l Porządek obrad jest następujący: 1) Zaga- Adriana przy ulicy Dworcowej, stanął w dniu Funty angielskie 26,02 Po 
no capstrzyk. pochód propagandowy i zaba- | enie: 2) Odczytanie protokołu z ostatniego ze- | wczorajszym (poraz pierwszy w stanie trzeż- | Franki szwajcarskie 171,08 
wę taneczną. Med rj powołano do życia ko- |brania; 3) Referaty przedstawicieli Izby Roln, i wym) przed tut. Sądem Grodzkim. Akt oskarże. + Franki francuskie 34,84 
e zę e AAA c Hbg z Dyr Szkoły Roln.; 4) Dyskusja; 5) Wolne gło-, nia zarzucał Kędrzyckiemu oddawanie się nało- | Guldeny gdańskie 172,30 
powiecie Kół Młodzieży PCK. W skład kemi- Í wnioski; 6) Zakończenie. gowemu pijaństwu, wyprawianie w tym stanie i 
sji oddziałowej z ramienia PCK. oddziału Pal Obecność wszystkich Absolwentów Szkół | różnych awantur, wymuszanie pieniędzy, nie (OUENEEWENDYWNZZWNNNNNNNKNNNNNNNN 
ią» gi kai AAA a ya | Rolniczych jest konieczna Í z powodu ważnych | troszcenie się o żonę i dzieci, które żyją w nędzy Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo- 
SEGA do Kaatorjwih Pow, > i> spraw pożądana. Również nieczłonkowie i sym. |itd. Z karty karnej wynika, że Kędrzycki, po- wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Miokie- 
wia wybrano Dr. Maniszewskjego (PCK. sub- patycy są mile widziani, których uprzejmie za- | chodzący z Warszawy, od 1930 roku do obecnej wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bol 
sydjuje Powiatowy Ośrodek Zdrowia kwotą Prasza KOMITET. chwili był tylko... 40 razy sądownie karany za | Szozuki — Wąbrzeźno Pomorze. 
WWR EZ ZO EZ Zk E ZZ ZE WR POZZO EE ZE AO OOO 
Do Km. 1677/34. OBWIESZCZENIE. Km. 1942/34 l : dl ° 
PRZETARG PRZYMUSOWY. "Zgodnie z B 95 rozporzadzenia Ministra] OBWIESZCZENIE O LICYTACJI | USI IIa si 
W sobotę dnia 5 stycznia 1935 r. o godz. 15. Z beta jc? Spraw Wewnętrznych i RUCHOMOŚCI przy ulicy Hallera 5 
edawać b i + K n Sprawiedliwości z dnia 28. 8. 1954 w sprawie x d 
naj sęk ędę 2 „sę n T wykonania: ustówy z dnia 25 maja A Age" Dnia 28 grudnia 1934 r. o godz. 3,15 po poł. IRENA MAŁECKA 
w Rowalewie w poćwórzu przy biurze <omorni<a| powszechnym obowiązku wojskowym zmić- sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- dontystk 
najwięcej dającemu za gotówkę następujące przed- nionej i uzupełnionej rozporządzeniami Pre- sowego najwięcej dającemu za gotówkę w Z 
osa r RE w eye he aa Š; ' „pie š daj "47 WEE SRE w 2 k 
1 bufet dębowy, 1 kredens, 1 stół dębowy, 10 marca 1933 r. (Dz. U. R. È. Nr. 83-34 poz. 757) wagę stołową Daimon p 0 0 j 8 
krzeseł dębowych, 1 zegar stojący, 1 fortepjan Zarząd Miejski miasta Wąbrzeźna podaje do łączna suma oszacowania 1000 zł z kuchnią 
"skrzydło, 1 łóżko białe z materacem, 1 stolik Paa) Lil sycd że rejestr poboro- (—) JAN GŁÓWCZEWSKI od zaraz do wynającia. 
nocny wych rocznika 1914 wyłożony będzie do pu-| g, i i i 
i a 1 i 2 omornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie. 
WP prenditi, bali coskipinae AA DAT blicznego wglądu w Ratuszu pokój nr. 9 w | ————— Wiśniewska 
Ała) y ] czasie od 1 do 14 stycznia 1935 r, Grudziądzka 24 
„wyj Yta0jĄ. Spostrzeżenia o niewłaściwym lub nieprą- ti 6 Ł 0 $ Z E R | E Bożą 


widłowym wpisie albo o pominięciu kogokol- 
wiek w rejestrze, zgłosić należy ustnie sr) 


(—) WACŁAW KOZŁOWSKI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie. We wtorek, dnia 8 stycznia 


1935 r. odbędzie się w Wąbrzeźnie 


jarmark 


na konie i bydło 
Burmistrz 
(—) Schwarz 


pisemnie, 


50-80 mórg 


Zarząd Miejski: Burmistrz, 


50 zł. nagrody 


wypłacę temu, który celem sądowego 

ukarania wskaże mi kłusownika polu- 

jącego na moim terenie łowieckim w Ja- 
rantowicach 


Dr. Piotrowski 


odsprzedam bez długu 
z budynkami 


Iwiński Chełmonie 
powiat Wąbrzeźne 


ODPIS; 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

; RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu Litwin 
Franciszek mający kancelarję swoją w Golubiu 
przy ul. Hallera nr. 3 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 29 gru- 
dnia 34 r. o godz. If-tej w Przeszkodzie odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości należących do 
Feliksa Łubińskiego składających się z: | 

8 koni roboczych rozmaitej maści i wieku, 

około 20 ctr. seradeli, około 50 ctr. siana, 

1 stóg słomy i 1 gromadę mieszanki 
oszacowanych na łączną sumę 1.000 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Golub, dnia 22, grudnia 1934 r. 

(—) LITWIN 
Komornik. 


Hallo tylko dziś 20 aktów 2 wielkie filmy dźwię* 
kowe w jednym programie porywający film pt. 


Porwanie 
| cóż dalej szary człowieku 


Jutro o godz. 8,15 wielka operetka z John Bolesem 


O czem śnią dziewczęta 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


